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Ważne oświadczenie.
Lwów d. 20 października.

Na onegdajszem  posiedzeniu komisyi 
ugodowej m iał m in ister skarbu dr. Kaizl 
d łuższą mowę, w której dotknął sprawy za­
m ierzonego podwy szenin podatku od cukru, 
podatku od piwa i podatku od wódki.

M inister oświadczył, iż rząd zdeoydował 
się odstąpić od zam iaru podwyższenia podat­
ku od piwa i wódki, a przynajm niej, jeżeli 
je  podwyższy, to tak nieznacznie, że piwo­
warzy niekoniecznie będą m usieli w skutek 
tego podnosić cenę piwa Dr. Kaizl starając 
się obronić pierw otny zam iar podwyższenia 
podatku od piwa, przytoozył jak o  jego dobre 
strony to, że zam ierzono nim zaprow adzić 
podatek stopniowy na browary t. j. podwyż­
szyć znacznie pod itek  od wieikioh browarów, 
trochę m niejszy od średnich, a tylko niewiele 
od małych. Co się zaś tyczy podatku spiry­
tusowego, to miał być równocześnie podnie­
siony kontyngent spirytusow y o 80.000 he­
ktolitrów , coby pozwoliło trzydziestu  nowym 
gorzelriom  rolniozym  korzystać z k o n ty n ­
gentu.

Dr. Kaizl, mówiąc o podwyższeniu po­
datków od powyższyoh dwóch artykułów  we­
dle pierw otnego projektu ugody, wspomniał 
jeszcze i o inny oh udogodnieniaoh propono­
wanych przez ten projekt na rzecz przem y­
słu piwowarskiego i gorzeluiczego, m iauowi- 
oie o ułatw ieniu eksportu. Nakoniee i o tern 
nie zamilozał dr. Kaizl, że przypuszczalne 
wyższe dochody z podwyższonyoh podatków 
nie byłyby długo obracane na inne cele, bo 
rząd ma zam iar w dalszym  ciągu dokonywać 
ulepszeń, a to pociągnęłoby za sobą nowe 
w ydatki na rceoz obu przemysłów.

Mimo to rząd m usiał uznaó niechęć ob­
jaw iaj ąoąoą się u ludnośoi ku podwyższeniu 
owych podatków, m inister więo żądał uzna­
nia dla rządu za to liozenie się z ogólną nie­
chęcią. Wedle projektu rządowego miałoby 
pozostać tylko podwyższenie podatku od cu­
kru, przez coby podatek od sprzedaży cukru 
był antycypowany, i zatrzym any b e t żadnyoh 
zmian, natom iast podatek od piwa i wódki 
m iałby być do takiego minimum zredukowa­
nym, aby podwyższenie to o m alutką tylko 
sumę dało wyższy dochód niż podatki, pro 
jektow aue na poparcie produkcyi piwa i 
wódki.

N iestety z tern pocieszającem oświadcze­
niem m inistra wiąże się jeszoze atoli i druga 
ozęść wcale nie pocieszająoa. Dr. Kaizl zau­
ważył, że rząd zrzekając się podwyższenia 
w granicach zamierzonych podatku od piwa i 
wódki, zarazem zarzucił i projekt rozdzielenia 
między kraje 10 milionów spodziewanej z do- 
ohodów tych podatków nadwyżki. Jest to 
spraw a doniosła. Budżety autonom iczne nie­
m al wszystkich krajów tworzących monarohią 
austryaoką, cierpią już od la t wislu na chro- 
niozny deficyt.

Aby mieć prawo do udziału przy owym 
rozdziale 10 milionów na poszozególne kraje, 
stósownie do zastrzeżenia rządowego, sejm 
nasz uohwalił zrzec się dodatków krajowych 
do podatku osobisto doohodowego. Gdy już 
sejm  swoje zrobił, państwo teraz zkreśla o- 
we projektowane subweneye dla skarbów kra­
jowych, z czego dla nich niem ały kłopot w 
przyszłości wyniknie.
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f l K C E H T E G O  Br. 10S I1.

(Ciąg dalszy).

Witołd skorzystał z okazyi, gdyż uważał 
ją  za jedyną, nie myśląc powracać do tego 
nie interesującego go przedm iotu.

— Właśnie — rzekł — widziałem s try ­
ja  onegdaj, rr oczywiście bardzo rozżalonego

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 20 października.

G a b i n e t  B r i s s o n z ,  ta ostatnia ko­
tw ica dreyfusyady, je s t  zachwiany. Dotych­
czas uważano za pewne, że na mocy umowy 
lewica i potężna grupa centrum  republikań­
skiego będą, pod wodzą Poincarrego popierać 
gabinet w parlamencie, k tó ry  się za pięć dni 
zbierze. Jakoż Brisson, aby nie z raz ić  sobie 
centrum , m c ji-zedsiębrał zmian w posadach 
pn fektów, mimo usilnych nalegań kilku m i­
nistrów. Teraz jednak  mnóstwo prefektów  
poprzenoszono. Opozycya tłum aczy to tern, 
iż Brisson się przekonał, że niepodobna mu 
uzyskać większości w parlam encie, i dlatego 
w tej formie zrobił swój testam ent. W edług 
Liberie miał Brisson pow iedzieć: „Po oo się
łudzić? Padniem y z pewnością*.

Dla opozyoyi są bardzo na rękę ataki 
pism rosyjskich na gab inet Brissona. Coraz 
zajadlej uderza nań zw łaszcza Notooje Wre 
mia, w ytykając mu nieudolne postępow anie 
w sprawie Faszody i nie mogąo mu przeba­
czyć postępowania jego w sprawie dreyfu- 
sowskiej.

W pływowy organ rosyjski uważa upa­
dek gabinetu Brissona za nieunikniony i za­
pewnia Francyę, że w izy ty  rosyjskich m ini­
strów (wojny, spraw zagranicznych i szefa 
jlnego sztabu) u Faura mogą ją  uspokoić co 
do pomyślnego załatw ienia sprawy Faszody. 
„Z gabinetem  Brissona wszelako liczyć się 
niepodobna — postradał on kontakt z głów- 
nemi sojuozm rosyjsko-franouskiego czynni­
kami : z narodem i z arm ią. Franoya nie po­
siada obecnie rządu*.

Mówią, że sukoesyę po Brissonie objąó 
ma m inister spraw wewn. B o u r g e o i s ,  
który  już  był dawniej m inistrem  prezyden­
tem — a k tóry  stara się o względy wojsko 
wości, więo choć Jest radykałem , przechodzi 
do obozu przeciwników dreyfusyady.

Niewiadomo, na jakiej podstawie nadcho­
dzi z Paryża wiadomość, że następujący pro­
je k t w s p r a w i e  F a s z o d y ,  którego autor­
stwo p izyp isu ją  hr. Miuawiewowi, ma wszel­
kie szanse urzeozywistnieuia. Mianowioie ma 
nadejść depesza Marchanda, kom endanta za­
łogi francuskiej w Faszodzie, tłómaoząoa jego 
postępowanie. M mister Deloassó uzna, że to 
telegraficzne spraw ozdanie nie wystarcza i że 
konieoznem je s t ustne uzupełnienie Powołają 
tedy Marchanda jak  najs, ieszniej do Paryża. 
Tu sformułuje on wraz z bezpośrednim swym 
przełożonym, gubernatorem  prowinoyi Górnej 
Ubangi, Liotardem, bawiącym w Paryżu, sp ra­
wozdanie ze swej misyi, mianowioie w jakim  
charakterze i z jakim i rozkazami wysłany zo 
stał do Faszody. To wyjaśnienie posłuży m i­
nistrow i Deleassś za podstawę do konferen- 
oyi angielsko-fraucuskiej, do której podobno 
zaproszonym będzie także zastępca państw a 
Kongo.

Wiadomość ta je s t  sprzeczną z doniesie­
niem Debatów, że z ustnem i wyjaśnieniam i 
przybędzie do Paryża kapitan Baratier, pod­
komendny Marohanda i już wyruszył z Fa- 
szedy. Marchand miał w maju, gdy bawił je ­
szcze w byłej prowinoyi egipskiej Bahr el 
Gazel przysłać do Franoyi list, w którym  o- 
świadcza: „Dopóki ja  żyję, dopóki jeden ofi- 
oer, jeden sierżant z misyi franouskiej przy

na pana i mam nawet od niego zlecenie., tu 
się zaczął jąkać i kończył — rodzaj prośby, 
którą...

— Btryj ? prezes 1 rozżalony ? na mnie ? 
— zapytał, udając zdziwienie, Łukomski.

— Chodzi tu o ten  proces wytoczony 
hrabinie. S tryj ma bałwochwalstwo jakieś 
dla pani Dłusbiej, która i w całej okolicy, 
o ile mogłem zauw ażyć, używa wielkiego 
miru.

— I prezes by zapewnić sobie życzył — 
podohwyoił Łukom ski pobudzony i z sarka­
zmem, dźwięczącym w głosie i grającym  na 
wygolonej wardze — bym spraw ę cofnął ?

— To życzenie swoje chciał ujrzyó po­
parte  moją wymową i prośbą.

Nastało głuche m ilczenie , Łukom ski w 
jednej chwili się skupił i spoważniał. Iza 
spoczęła na nim wzrokiem, a żona, waohlując 
się najzbyteczniej, bo w pokoju było wprost

życiu pozostanie, dopóty sztandar francuski 
powiewać będzie na dorzeczu Nilu.“

Półurzędowy Eclair podaje ostry artyku ł 
w sprawie Faszody, w którym  powiada : „Je­
steśmy już w Faszodze i nie ustąpim y stam ­
tąd pomimo wszelkich gróźb gabinetu angiel­
skiego.*

Na wozorajszem posiedzeniu h i s z p a ń -  
s k o - a m e r y k a ń s k i e j  konferencyi pokojo­
wej omawiano sprawę długu kubańskiego. 
Amerykańscy członkowie oświadczyli przed­
stawicielom Hiszpanii, że wprawdzie nie o- 
trzym ali jeszoze w tej mierze wskazówek od 
gabinetu waszyngtońskiego, że jednak  możli- 
wem będzie częściowo zdjęty ten  ciężar z 
Hiszpanii.

Z W aszyngtonu donoszą, że dwa wielkie 
pancerniki am erykańskie „Oregon* i „Iowa“ 
już naprawione w yruszyły na ocean Spokoj­
ny. Są one przeznaczone do służby na wodach 
chińskich i filipińskich.

U n i a  m m m tl i
Lwów 20 października.

Francya się zbroi na morzu, ale zbroi 
się wogóle na wszelkie możliwe wypadki, a 
nie przeciw pewnemu upatrzonem u już  prze­
ciwnikowi, z którym by się w niedalekim Cza­
sie rozprawić wypadało. Taki jes t sens is to t­
ny półnrzędowych sprostowań franouskich co 
do wiadomych pogłosek alarm ujących. „Ajen- 
cya Hayasa* w yjaśnia, że powrót do Talonu 
towarzyszącego m inistrow i m arynarki Look- 
royowi adm irała Fourniera nie oznacza by­
najm niej, jakoby zarząd m arynarki zamierzał 
zm niejszyć eskadrę morza Śródziemnego z 10 
pancerników  na 5, o czem donosiły niektóre 
gazety. M inister Lockroy zajm uje się zresztą 
w porozum ieniu ze sztabem  jeneralnym  nową 
organizaoyą eskadry m orza Śródziem nego; 
plan reorganizaoyi został przy jęty  ju ż  da­
wniej, obecnie przystąpiono do wprowadzenia 
go w wykonanie.

Półurzędowy Temps podnosi, że n iew ąt­
pliwie obeone wypadki polityczne muszą 
wpływać na szczególną czujność i energiczną 
działalność w zakresie m arynarki, wszelako 
nie należy zapominać, że wprowadzane obe­
cnie : m iany w ustro ju  eskadr i wogóle re- 
organizacya floty francuskiej była zamierzona 
i zapowiedziana przy objęoiu teki m arynarki 
przez m inistra Lookroya — obecnie tedy je s t 
tylko wykonywany dawny plan.

Plany Lookroya tak  co do organizaoyi 
samejże floty, jak  i uzbrojenia wybrzeży po­
daliśmy niedawno tem u obszernie. Wiadome 
też są nam odnośne projekta angielskie i ame­
rykańskie — a co do rosyjskich podaje go 
dny uwagi pogląd berlińska Post, czujna na 
wszelkie postępy w arm iach i flotach państw 
oboyoh.

Port podnosi, że stateczny rozwój rosy j­
skiej siły morskiej i system atyczne zarządza­
nia, któryoh oelem je s t spotęgować jej pozy- 
cye zamorskie, wysoce, zwłaszcza w Anglii, 
budzą uwagę polityków. A dążność ta jest 
jaw ną, tak  na w ybrzeżach Bałtyku i morza 
Lodowatego, jak  na Czarnem morzu i w da­
lekiej Azyi, a oraz w otw ieraniu nowych dróg, 
któreby najodleglejsze punkba caratu do sie­
bie zbliżały. A zwłaszcza co do rozwoju floty 
jest chwila teraźniejsza szczególnie ważną.

W arstaty m orskie w Petersburgu trudno

chłodno, wytrzeszczyła w próżnię błędne spoj­
rzenie.

Łukom ski cierpiał. Zaiste, nie mógł on 
oofnąó sprawy, wytoozouej hrabinie, ale też 
trudno było mu nie uwzględnić „prośby* ozło- 
wieka jak  prezes, a zanoszonej przez usta  sy­
nowca, którego pragnął na zięcia.

Niczem nieprzerw ana cisza trw ała przez 
długą chwilę. Łukom ski ściągnął brwi, zsunął 
je  na oczy, które zginęły pod powiekami i 
słały tylko z pod nich cienkie jak  nitki, ale 
ostre jak  stalowe ostrze noży, na obecnych 
spojrzenia.

Czemuż oni nie rozm awiali? Czemuż Iza 
się nie odzywała, by jem u pozwolić ochłonąć 
z wrażenia tej dyskretnej prośby, która dlań 
była gromem.

Wściekły wewnętrznie, uznał wreszcie, 
że wypadnie mu odpowiedzieć, że inaczej ci­
sza ta  przedłużająo s ię , stałaby się jeszcze 
drzykrzejszą i odpowiedź jeszoze trudniejszą 
uczyniła.

rozszerzyć, więo też nadzwyczajne poczyniono 
zarządzenia, aby budujące aię oaręty  spuścić 
można na wodę, aby jeszoze przed nadejściem  
mrozów innym  miejsce zrobiły. Nowy pro­
gram  flotowy ma bowiem z oałą forsą być 
wykonany. Jeszcze w październiku jeden o- 
k rę t bojowy i dwa krążowniki m ają być spu­
szczone z warsztatów Nowej Admiralioyi a 
jeden  krążow nik z w arstatów  franousko-rosyj- 
skiego tow arzystw a na Newie, można będzie 
przeto począć budowę innych okrętów. Zna­
czne zamówienia pcczyniono we Francyi, w 
Anglii zaś tylko jeden  torpedobnrzeo zam ó­
wiono, rosyjska m arynarka bowiem nie chce 
uciekać się do pomocy w arstatów  angielskioh 
mimo znanej ich zręczności.

Carat usilnie dąży do tego, aby budowy 
m arynarskie własnemi siłami i na własnym 
gruncie prowadzić można, wyzwolić się od 
zagranicy za przykładem  Niemiec, które co do 
budowy okrętów wojennych od 25 prawie lat 
zupełnie się emancypowały od zagranioy, za- 
czem niesłychany nastąpił rozwó| w niemieo- 
kim przem yśle okrętowym. M inister m arynar­
ki mógł oświadczyć w rajchstagu, żo niem ie­
ckie okręty wojenne, od tram u spodniego aż 
do gałki sztandarowej zbudowane są z mabe- 
ryału niemieckiego, wszystek więo grosz po­
został w kraju  Rosya zmuszona była oboe 
śoiągnąó kapitały, tak  np. przy zbudowaniu 
w arsztatu m orskiego w Sebastopolu, który ma 
być rozszerzony, ponieważ rząd szczególną 
wagę polityczną do powiększenia floty czar­
nomorskiej przykłada.

Dalszą ozęśoią rozwoju m arynarki wojen­
nej b jło  zbudowanie portu wojennego w Li- 
bawię, zaczem bałtyoka flota rosyjska, która 
dotychczas w zimie była lodami więziona w 
Kronsztadzie, wolną od zam arznięcia ostoję 
otrzym ała. Nadto zbudowano na Lodowatem 
morzu port E kateryński, gdzie morze pod 
wpływem jednej odnogi prądu Golfowego 
prawie nigdy nie zamarza. Rosya zyskała tam 
nie tylko m arynarską pozyoyę na Północy, z 
której flotę swoją każdego czasu na A tlantyk 
wysłać może, ale oraz ważne oparcie dla 
handlu, k tóry tam wielce rozszerzyć usi­
łuje.

Ale daleko potężniejsze jeszoze zarządze­
nia poczyniono na dalekim  Wschodzie, m iano­
wioie w Porcie Artura, pozycyi niesłychanie 
ważnej pod względem strategicznym . Roboty 
fortyfikacyjnejpostępują: tam raźnie, a przez 
kolej M andżurską, k tó ra  się zetknie z koleją 
Sybirską, coraz bardziej Port A rtura stanie 
się ważnym dla wschodnio-azy atyckiej floty 
rosyjskiej. Rosya tw orzy nowe linie okrętowe 
ku Portowi Artura i W ładywostokowi, obmyśla 
zakładanie staoyj węglowych, nawet na C zer­
wonym m orzu, rozoiąga swoją politykę eko­
nomiczną na całą ziemię. „Jest się nad czem 
dobrze zastanowić* — kończy organ dyplo- 
maoyi ber ińskiej.

Polacy w Berlinie.
Z Berlina piszą do Det poznańskiego:
(ł) Ze wszystkich kolonij polskioh roz­

sianych dzisiaj po całych Niemczech, najli­
czniejszą a zapewne i najw ażniejszą je s t  tu ­
tejsza, berlińska. Jeżeli do W estfalii napły­
nęło około sto tysięcy polskiego ludu, to Ii 
ozba ta rozkłada się na całą prowincyę, na 
osad kilkadziesiąt — tu ta j natom iast mamy

Stuknął krzesłem  i j ą ł ,  ohowająo dalej 
oczy pod powiekami i krzaczastem i brwia­
mi , iż widniały ty lk o , jako dwa srebrne 
ostrza.

— Niewymownie mi przykro, że się pan, 
panie W itołdzie podjął tej misyi, gdyż o ile 
by mi było łatw o każdemu wręcz odmówić, 
o tyle mi trudno tobie m oją odmowę um oty­
wować. Ale sprawa ta nie je s t  jak b y ś  są­
dził, ja k  sądzi zapewne prezes Św ierzyński 
et consorbes, spraw ą małej wagi i zasadzają­
cą się tylko na mojej osobistej niechęoi lub 
obrazie.

Gdybym był biednym  właścicielem  Gwi- 
zdowa tylko, zrujnow anym  zniszczeniem , j a ­
kie mi w yrządziła hrabina, usłuchałbym  rady 
prezesa i spawy zaniechał dla m iłego spokoju, 
W imię tych pięknych uczuć i idei, k tó re  stry 
jow i pańskiem u interw eniow ać każą.

Uozyniłbym to, gdybym  był ty lko Łu- 
komskim.

w samym Berlinie, a więo na jednym  punkcie 
ziemi, niegdyś słowiańskiej, dobrze sześćdzie­
sią t tysięcy naszych rodaków, kość z kości i 
krew z krw i naszej, gdy się zaś do tego do- 
liozy znaozne gromady polskie z sąsiednich 
Berlinowi m iast i wsi, oraz z przedmieść je ­
go, jak  z Charlottenburgd, Schóaebtrga, Rix- 
dorfu, Tempelhofu, Wbissenso6 itd., to przed- 
stayń nam się również przynajm niej S to  fcy- 
sięcy głów, bardzo do siebie zbliżonych pize- 
strzenią, tak iż osady te nadsprewskie uwa­
żać można jakoby zestrzelone nieomal w je ­
dno ognisko. Zatem ziomkowie nasi, którzy 
osiadają na sadybach wymarłych pobratym ­
ców, na grobach Wendów, m ają nad osiedleń­
cami w dalekiej W estfalii tę wyższość, że są 
więcej ześrodkowani, więcej do siebie zbli­
żeni. Ale mają oni za 3obą jeszoze jedno, co 
ich stawia nad W estfalczyków : podozas gdy 
tamoi na zaohodzie rek ru tu ją  się niem al wy­
łącznie z roboczego ludu, szukającego ohleba 
głównie w ciężkiej praoy fizycznej: w pod­
ziemiach, kopalniach i fabrykaoh to tu ta j 
mamy znaczny procent ludzi, rozbudzonych 
duohowo, a nawet sporą garść jednostek z le­
pszą ogładą tow arzyską, z większym kapita­
łem umysłowym, o rzetelnem , wyższem wy­
kształceniu.

Zupełnie naturalną i logiozną je^t przeto 
myśl, że osada nasza nadsprewska powin­
na nad wszystkiemi, jakie się w Niem- 
ozeoh potworzyły, górować siłą, znaczeniem i 
wartością. Tak też przedstaw iają rzecz kores­
pondenci tu tejsi do pism polskich ju ż  od da­
wna. Im ponują im : rzutkośó, energia, rozbu­
dzenie polityczne, ruohl wośó ludu polskiego, 
który się tu taj zbiera, oraz znakom ite rzeko­
mo owoce owych zalet, jako t o : rozm aite za­
kłady dobroozynne i narodowe, przez ten lud 
do życia powołane, „Przytulisko, ku wspiera­
niu przejezdnych i ubogioh rodaków “, wysył­
ka rok rocznie wielkiej liczby dzieoi na kolo­
nie feryjne na wieś do Księstwa, okuło 30 
wybornie, jak  mówią, zorganizowanych towa­
rzystw , między niem i kilka zawodowych itd. 
Jeszcze dalej poszły niedawno pisma n.emie- 
ckie zwłaszcza hakaty  styczne, g d , ż  dostrze­
gły w tutejszej kolonii polskiej ogromną po- 
tęgę polityczną i uderzyły na alarm, że poloj 
nizm  grozi Berlinow i zalew em !

Kongres san itarny  w Bristolu postaw ił 
propozyoyę doniosłego praktycznego znacze­
nia, k tóra podniesioną zo-itała następnie w 
prasie. Przez u sta  sw tgo prezydenta, sir Jó ­
zefa Fayrera, ten zjazd uczonych nazwany 
parlam entem  wiedzy, zaproponował ni mn ej 
ni więcej tylko utw orzenie m inisteryum  zdro­
wia publicznego. Myśl m e jes t tak kom kzuą, 
jak  się na pierw szy rz u t oka wydaje i sama 
jed n a  świadczy o wysokim  postępis kultury. 
Isto tn ie, nie ma lepszego probierza kultury 
ja k  troska o zdrow ie pubłiozne, jak  prze­
strzeganie hygieny. Samo postaw ienie tak ie ­
go projektu  przynosi zaszozyt Anglii. Prze­
ścignęła ona inne społeczeństw a troską o in- 
stytucye hygieniczne. Nie hum anitaryzm  ty l­
ko, ale dobrze zrozum iany osobisty interes 
praktycznego narodu staże przyw iązywać go 
nich pierw szorzędne znaczenie. Działalność 
w ielostronna Anglików pod tym względem 
dokonała już  wielu rzeczy zbawiennych i 
zrobiła z Londynu najzdrow szą ze s td io  
europejskich. A ile tu jeszoze jest do zrobie­
nia, dla ilu postępów' o tw arte  je s t  szerokie 
pole! Jak  s ir  J . F ay re r przypom niał w za- 
gajająoem orędziu, sto tyskęcy kominów wy-

r a

Urwał, ootidzając oatafcuremi słowy w ca* 
łem audytoryum  ogrom ne zaciekawienie.

Czemże więo je s t, jeśli nie Łakom skim, 
pytał W itołd w patrzony w skupioną powa­
żnie, jak  jej nigdy n e m d z ia ł fizjonom ię 
pana domu, k tóry  po chwili podjął.

— H rabinie wolno najechać, zniszczyć 
szlachcica Łukom skiego, a  jem u, jeśli ohc-e 
być obywatelem  w dawnem  słowa znaczeniu, 
nie wolno włóczyć po sądach kobiety tego u- 
r dzenia i tej tow arzyskiej pozycyi

— Nie to... — chciał przerw ać W itołd, 
ale Łukomski mu nie pozwolił, dalej głośniej
i energiczniej ciągnąc :

(C. d. u,)
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puszoza jeszcze swój dym  gęsty, smrodliwy, j tem wątpię, ale to pewna, że gdyby owa 
trująoy, rzek i są zanieozyszozone, banalizaoya i g rapa  trzeoia, zam iast ogradzać się murem
je s t  jeszoz7 w niemowlęotwie, woda źródlana 
w ydziela się za skąpo, a domy źle budowane 
i o wadliwej w entylaoyi urągają elem entar 
nym  przepisom  bygieuy. Dopóki stosowanie 
się do nich będzie rzeozą dobrej woli jedno­
stek, rzeozy pozostaną na tym  nizkim  sto­
pniu, na jak im  stoją Obeonie rada londyń­
skiego hrabstw a, która zajm uje się hygieną 
stolicy, nie ma dość jasnych atrybuoyj pod 
tyra wzglądem. Jedynym  środkiem skute- 
oznym, zdaniem kongresu sanitarnego, było­
by utworzenie centralnego organu państw o­
wego, oddzielnego m inisteryum , k tóreby skon­
centrowało w swych rękach w szystkie działy 
tego rozgałęzionego zagadnienia.

Tylko pod względem religijno kośoiel- 
nym  coś dla niego uczyniono, ale i to w ho­
meopatycznych dozach. Od czasu kulturkam pfa 
odprawia się dlań nabożeństwo polskie w ko- 
śoiele św. Piusa przy P alisadenstrasse , o co 
w ys 'arał się przebyw ający tu ta j wówczas jako  
współpracownik Germanii ks. Andrzej Popioł- 
kowski, a od dwóch lat są także raz  po raz 
kazania polskie w kościele na Moabioie. Leoz 
na tem końozy się też troska o dostarozanie 
pooieoh religijnych w języku ojozystym. U św. 
Jadw igi (w centrum  miasta), u św. Sebastya- 
na (na północy), u Urszulanek, u św. Michała, 
u św. Macieja i w innych kościołach, położo­
nych w dzielnioaoh poładniowych i południo­
wo-zachodnich, nie ma kazań polskich, lubo 
i tam  oałe tłum y naszego ludu przebywają. 
Skutkiem  tego dostarcza lud polski coraz wię- 
oej rekru ta protestantyzm owi, o ozem poucza- 
ją  wymownie nader liczne zapowiedzi o mię- 
szanyoh m ałżeństwach, wywieszone w kruż- 
gankaoh m agistratu, a o nazwiskaoh tak  sko­
rumpowanych, że zgroza je ozytaó. Tak więc 
prosty lud polski tu tejszy m arnieje i pod 
względem narodowym i pod względem wiary. 
Ju ż  nie z wolna, ale szybko wchłania go w 
siebie z jednej strony Germania, z drugiej lu- 
teranizm .

Ogromna stra ta , jaką  na tej drodze po­
nosi Kościół katolicki, powinna odbić się echem 
we wrooławskim konsystorzu, a przedewszyst- 
kiem delegat biskupi na Berlin, proboszcz od 
św. Jadw igi powinien z własnego popędu sta­
wić wniosek, aby kardynał Kopp zaprow adził 
kazania polskie we w szystkich kośoiołaoh nie- 
tylko Berlina, ale całej Brandenburgii, która 
do jego biskupiej jurysdykoyi należy.

Między 1870 a 1880 panował tu  inny 
duoh. Znany proboszcz od św. Jadw igi, ś. p. 
ks. Herzog, miał oiepłe serce dla duohownyoh 
potrzeb polskioh swyoh owieozek i za jego 
ozasów wygłaszali słowo Boże w języku  p o l­
skim księża: Eun, Szymański, Popiółkowski i 
inni, któryoh wicher ku ltu rny  na bruk ber­
liński zagnał, regu larn ie  oo niedzielę u św. 
Jadw igi i u U rszulanek. Lecz z ubytkiem  ks. 
Herzoga ustały  też i te polskie nauki. Pó­
źniej, w r. 1892, wielki wiec odbyty w Feen- 
palast wysłał w sprawie polskioh kazań u św. 
Jadwigi deputaoyę do ks. Jahnela, ale w Jah- 
nelu nie żyło już to samo wielkoduszne seroe. 
Do deputacyi należeli pp. M. Łukom ski, Wła- 
żliński i Jasiński. Wprawdzie k s . Jahnel ka­
zania polskie u św. Jadw igi zaprowadził, ale 
z nieohęoią i już po k ilku  tygodniach zniósł 
je  pod pozorem, że na osta tku  przyszło do 
kośoioła tylko 150 osób, oo jego  zdaniem  nie 
równoważyło fatygi i zaohodów.

Po ludzie prostym , nieomal znpełnie za­
niedbanym  a najw iększą ozęśó tu te jszej Po­
lonii stanowiącym, idzie d z i a ł  d r u g i ,  a 
należy do niego inteligenoya przeciętna, z roz­
m aitego rodzaju rzem ieślników i kupoów zło­
żona. Ta grupa nie ma z ludem prostym  ża­
dnego związku i kojarzy się wj łącznie m ię­
dzy sobą. Towarzystwa i kilka insty tucyi pol­
skioh, jak ie  tu ta j istn ieją , są je j dziełem  Ale 
znaozenis i wartość te j grupy pisma polskie 
przeoeniają. Są tam , oo prawda, doić liozne 
żywioły zdrowe i praoowite, ale w tow arzy ­
stwach więcej jest szumu i bliohtru, niż tre ­
ści, a w jednem  z nich doszło wyuzdanie mo­
ralne do tego stopnia, że w skutek zajadłyoh 
swarów w ynikł oo dopiero gorszący proces, 
zakończony tem, że kom ornik sądowy obło­
żył aresztem  za koszta procesu ohorągiem to ­
warzystwa, kościelnie poświęconą 1 Skandal to 
wywołujący rum ieniec wstydu na lioa i lepiej
0 nim  m e pisać. Umera się też ju ż  w pra­
sie w arszaw skiej nowy term in „Polak be r­
liński* jako  synonim  przywarów, wyłąoznie 
polskiemu osadnikowi w stolicy Niemieo wła 
ściwych.

Lec*, bądź co bądź g rupa rzem ieślników, 
k tó rą  nazywam  drugą składow ą ozęśoią tu ­
tejszej osady polMbiej, k rząta  się, czyni, dzia­
ła, ma narodowe poczucie i broni się z sa­
mo wiedzą przeciw w ynarodowieniu, ale i ona 
m aleje i topnieje coraz bardziej. Morze nie­
mieckie żąda od niej również niem iłosiernie
1 bez przerw y nowyoh ofiar, zwłaszoza w 
dzieoiaob, tak, iż nie potrzeba być prorokiem, 
aby przewidzieć, że koniec końoów kraj nasz 
żadnego z niej nie będzie m iał pożytku.

Ale je s t jeszcze t r z e c i a  g r u p a  Pola­
ków tu ta j osiadłyoh, że tak  powiem, n e u ­
t r a l n a ,  gdyż członkowie jej żyją ty lko dla 
siebie, w odosobnieniu zupełnem , tak , iż chy­
ba przypadkiem  albo z książki adresowej o 
ioh istn ieniu  dowiedz, eó się można. Pasy­
wność tej g rupy ma swoje przeróżne przy- 
ozyny- Czy tę  rierność m ożuaby złamaó, o

ohińskim, wzięła się  do pracy obywatelskiej, 
mogłaby bardzj wiele dobrego zdziałać i w 
całą kolonią weszłoby nowe życie.

Na zakończenie dodaję, źe powstają tu  
taj weale poważne firmy polskie.

K R O N I K A .
Lwów dnia 20 Października.

P rzen iesien ia . Namiestnik przeniósł ofi- 
oyała nam iestnictw a Józefa Nadachowskiego 
ze Lwowa do Zaleszczyk.

K rajow a k o m is ja  podatku zarobkowego 
po przeprow adzeniu d yskusji inform acyjnej 
jeneralnęj, podzieliła się losowaniem na trzy 
subkomisye. Przewodniczącym  pierwszej w y­
brano p. W incentego Kraińskiego, zastępoą 
p. Leonarda W iśniewskiego ; przew odniczą­
cym drugiej wybrano p. Stanisław a Jędrzejo- 
wicza, zastępoą p. dra W ładysława Jahla, 
przewodniczącym  trzeciej W ładysława księcia 
Sapiehę, zastępoą p. W ładysława Gobryno- 
wicza. Zadaniem podkomisyj je s t  zbauanie 
przedłożonyoh przez krajową dyrekoyę sk tr-  
bu raohunków i przygotow anie wnios . ów ula 
■esyi plenarnej, k tóra się odbędzie duia 21 
b m. po południu. Rekursów wniesiono 
15.500.

L życia tow arzysk iego . Dnia 29 bm. w 
■obotę odbędzie się we Lwowie u OO. Ber­
nardynów ślub panny Maryi Sopotniokiej, 
oórki dra Ju liana  Sopotnu>k>ego, c. k. radcy 
Sądu krajowego we Lwowie i Maryi z Miliń- 
skioh z p. Maryauem Kozłowskim nadporuoz- 
nikiem przy 11 batalionie pionierów w Prze 
myślu, synem Romana Kozłowskiego, urzę­
dnika sądowego w Suozawie i Maryi z Józe­
fowiczów.

Do an k ie ty  w spraw ie szk ó l śred n ich  
wybrał lwowski „Związek Rodzioielski" swo 
im delegatem dra Dziędzielewioza adwokata a 
tow arzystw o pedagogiczne inspektora szkol­
nego p. Tomasza Tokarskiego.

E pidem ia  szkarla tyny  panuje ua całym 
terenie Lwowa, ohooiaż liczba zapadłych na tę 
ohorobę dzieci nie je s t  zastraszająco wielką. 
Epidemię tę  przyw iozły dzieoi wakaoyi.

W uroczystości odsłon ięc ia  pom nika, 
postawionego królowi Sobieskiemu przez m iej­
ską radę lwowską ua wałach Hetmańskich, 
pozwoliła rada szkolna krajowa wziąć udział 
także dziatw ie szkolnej.

Gm ach K asyna narodow ego lwowskiego 
nowozbudowany ua ul. Mickiewiczowskiej zo­
stał otw arty  w ozwartek w południe w obe­
cności nam iestnika hr. Pinińskiego, prezyden­
ta  lwowskiej apelaoyi dra Mniszek- Tchórzni- 
okiego, w ioeprezydeuta Korytowskif go i w. ic . 
Poświęcenia gm achu dokonał ks. Stopozyński.

Żydowska przem oc. We w torek o godzi­
nie 12 w południe, żyd Reiss ze wsi, jadący  
wozem ul. Skarbkowską we Lwowie, przeje­
chał małego cłńopoa, Juliana Majewskiego, wy­
chodzącego właśnie ze szkoły Staszica. Pau 
M. nauczyciel tej szkoły spostrzegłszy ten 
wypadek, poleoił słudze szkolnemu Onufremu 
Łnohodzie zaprowadzić nieostrożnego woźni­
cę na polioyę. Na to zgrom adzili się wielką 
zgrają żydzi i swoim zwyozajem chcieli od­
bić swego współwyznawcę woźnicę a w do­
datku  wypadając ze sklepów na ul. krakow ­
skiej, bili i szarpali nieszozęśliwego sługę 
szkoinego. Jeden  z tyoh żydów S. Bałaban, 
mający zklep z męskiera ubraniem  na ulioy 
krakow skiej i. 27, uderzył Łachodę tak silnie 
w głowę, że straoił przytom ność i leży obe­
onie oiężko chory. Reissa uwięziono,

Z izby sądowej. W ozwartek przed lwow­
skim trybunałem  sędziów przysięgłyoh stanął 
ohłop z Krasnego Ilko Momot, zasądzony już 
raz przez złoozowski trybuną! sędziów przy­
sięgłych za to samo żonobójstwo na karę 
śmierci.

W yrok ten Momot przyjął, leoz najw yż­
szy trybunał wyrok z urzędu uniew ażnił i de­
legował sąd lwowski do przeprow adzenia po­
nownej rozprawy. Trybunałow i przew odniczył 
iadoa Gołkowski.

Mikołaj i Kaśka Baozyńsoy wydali córkę 
swą Maryę za obwinionego w lutym  1897 r. 
Marya była kobietą urodziwą, dobrą i wzoro­
wą żoną, llko jednak  bez żadnej przyozyny 
nie lubił je j do tego stopnia, że ją wraz z 
bratem  bez ustanku bijał. Musiała się udawać 
do w ójta i księdza o zaradzenie złemu. Nie 
potrafili oni przywróoió harm onii między m ał­
żonkami, zw łaszoia od ozasu, gdy obwiniony 
nabrał przekonania, orzeczeniem lekarza opar­
tego, że n ie może żyć z żo ą, ponieważ teść 
zadaniem  mu jakiegoś napoju, pozbawił go 
zdrowia.

Ztąd stosunki m iędzy małżonkami były 
coraz gorsze. Marya Momotowa mimo tego 
pozostała wierną mężowi, chociaż rodzioe na­
mawiali ją  by powróciła do nich i chociaż 
położenie je j zaostrzyło się jeozoze bardziej, 
odkąd obwiniony dowiedział się od jak ie jś 
wróżki z Buska, że żona utrzym uje stosunki 
z innymi.

Wśród tyoh okolioznośoi um arła nagle 
Momotowa dnia 2 maroa 189 , a oględziny 
lekarskie stw ierdziły, że zginęła śmiercią 
gw ałtow ną, w skutek złam ania czaszki, spo­
wodowanego uderzeniem  narzędziem  twardem. 
Uwięziony zaraz Ilko Momot przyznał się do 
winy, tw ierdząc, że szauooąo się z żoną ude 
rzy ł ją  dwa razy kopystką w głowę, a jako 
dowód podał, że teść im  „zepsuł żyoie“. Do 
rozpraw y wezwano kilku świadków i czterech 
znawców lekarzy, dwóch ze Złoczowa, k tórzy 
dokonali oględzin zm arłej, oraz drów Mali­
nowskiego i Kruszyńskiego z Kulparkowa, 
jako  psyohiatrów celem orzeczenia o stanie 
psyohioznym obwinionego.

Z powodu zim na, jak ie  w ozw artek pa­
nowało w ubikaoyaoh aż dwóoh szkół lado- 
wyoh lwowskich a to im. Czackiego i Sta- 
ssyoa, m usiały dyrekoye uwolnić dziatw ę przez 
oały dzień od nauki, Szkoły te opalane są ka­
loryferam i, k tóre się okazały mniej użytecz­
nymi od dawnyoh, zwyczajnych pieoów.

„Dlrce" najnowszy obraz Siem iradzkie­
go, k tóry  przed rokiem budził zaohwyt znaw ­
ców i ogółu na w ielkiej wystawie weneckiej, 
a obeonie wystawiony jest w Petersburgu

będzie też i do Lwowa sprowadzony jeszcze 
w bieżącej zimie i wystawiony na widok pu­
bliczny.

P ła ce  n a  k dejach. Na 24 bm. zwołał 
m inister W ittek konferencje dyrektorów kole­
jowyoh z oałej A istryi Zastanow ią się oni 
nad kw estyą oznaczenia płau dla najniższej 
rangi urzędników kolejowy: h tj. lila asysten­
tów, — jak  powszechnie juz  naprzód w iado­
mo — mają zaproponować rządowi, aby płaoa

Uczta p a rlam en ta rn a . W przyszły w to­
rek odbędzie się uozta parlam entarna p raw i­
cy, w której wezmą też udział m inistrow ie 
dr. Jędrzej owioz, dr. Kaizl i br. Dipali. Go­
spodarzem uczty będzie p. W łodzimierz Gnie­
wosz.

In te rp o la c ję  wywołał w Radzie państw a 
toczący się proces przeoiw bogatym żydom 
Farberom  o zamordowanie włośoianina Chu­
dy by z Szaflar. Interpelaoyę wnieśli dr. Da111 i.iji uiciM Cg n ca ul v U V U W Ił a v . T j u w jr , w cj « w

ioh wynosiła minimum 800 zł. rocznie. Posta- nielak i ks. Szponder, należący do klubu ks. 
nowienie w tym  w zglęlzie  zacznie obow jązy-TStojełowski"go ft przedmiotem jej jest postę 
waó prawdopodobnie już od 1 stycznia 1899,1 powanie sędziego śledozego ad ,u t,k ta  z N. 
natom iast nowe normy piao dla urzędników i Targu p. Brożka, k óry przesłuohany na roz- 
kolejowych innych rang  tj. dziewiątej i w yż-;P raw 6̂ j &ko świadek, sam zeznał, iż po nocy 
szych nie będą zapewne wydane wcześniej j której Chudyba został zamordowany, zglo- 
niż 1 lipo* 1899. Stabilizaoya dyurnistów  n a ' 8^  8'3 do uiego do sądu około godz. 10 rano 
kolejach zamierzoną je s t już od dawna i ry- 1 Farber i donió‘1, że zabity wieśniak w pobli-
ohło prawdopodobnie się urzeozy wistni. Z te 4u Je8° browaru leży, przyozem dodał, że po-
go powodu wydało nawet m inisterstwo kolei dojrzenie o t« n czyn kierują przeoiw niemo, 
następny okólnik do dyrekcyi kolejowyoh: i Na t0 8<idz a Brożek udał się z Bżrberem na

1) dyurniśoi, którzy m e przekroczyli je  ! posterunek żandarm aryi w Nowym Targa . 
i .  ;  , . * ■ ■ . i *L„ i .  jak  zezrai żandarm Bieńko, poleoił żandar-szoze 35 roku życia i ukończyli 4 klasę g - J skonstatować zda-

mnazyalną, mogą zostać zamianowani urzędm -j { P ^  gdyby , ię okaM j0| łe  4mier6
kami pomocniczy , denata nastąpiła  w skutek wybuchu krwi, aby

2) ci, którzy jeszcze nie* P ^ 0 ^  1 3f ; Barządzi‘li u s u n i ę c i e  z w ł o k .  „Już samo 
roku i me u k o ń o z y h 4 k ^  polecenie żandarmowi ażeby tam, gdzie za-
mogą być zaliczeni do kategoryi sług porno- J  podejrze;ile m0rd Js tw a , o ?  koneta-
oniczych, r 0

3) dyurniśoi z ukońozonemi 4 klasami 
gimn., którzy przekroczyli 35 rok i służą 5 
lat, mogą w miarę potrzeby zostać mianowa­
ni podurzędnikam i z płacą 500 zł. i 180 zł. 
kwaterowego,

4) dyurnistów , k tórzy ukończyli 35 rok, 
a nie mają ukońozonyoh 4 klas g im n , jako- 
też dyurnistów , u któryoh dyurnum  je s t  bo- 
oznem zajęciem, należy zostawić w dotych­
czasowych w arunkach służby.

Na dyurnistów  mogą być obecnie przy j­
mowani z reguły  jedynie starsi, a to emery­
towani, zdolni jeszcze do pracy, k tórzy bez 
roszozenia sobie wszelkioh dalszyok preten- 
syj, dyurnum  za polepszenie bytu  swego uwa- 
żają.

Na sam oistnych  leśników  zdali egzam in 
przed komisyą w nam iestnictw ie lwowskiem 
w dniaoh od 4 do 10 bm. pp.: Fryderyk Grun- 
mioh, S tanisław  Kisielewski, Michał Podcza­
szy ński, Fryderyk Schedo z postępem dobrym, 
a z dostateoznym  p. Teofil Krygowski.

W  dniaoh od 12 do 19 bm. zdawało 40 
kandydatów przed komisyą egzaminaoyjną w 
nam iestnictw ie lwowskiem egzam in na urzę 
dników oohiony leśnej. Za uzdolnionych z po­
stępem  bardzo dobrym uznano pp.: Karola 
Herbingera, Kaźmierza Ożgę i Zygm unta Tre- 
ozkę, z postępem dobrym : Michała A nd'eiszy 
na, Karola Daffeka, Rudolfa Holuba, Mieczy­
sława Lewiokiego, Maryaua Nodzyńskiego, 
Karola Postępskiego, i Ignaoego Stetkie wiozą, 
z postępem dostatecznym  : Jozefa Batkiewi- 
oza Karola Bodnara, W ładysława Doleżala, 
Hipolita D ;jano  wicza, Bolesława Dylskiego, 
Jana Góralewicza, Michała Uniokiego, Feliksa 
Jasińskiego, Michała Kowalskiego, Augusta 
Lehmana Rcmana Lewickiego i Aleksego Win- 
niokiego. Reprobowano na jeden  r- k 12 kan­
dydatów.

Ks. arcybiskup Issakow lez w tow arzy­
stw ie ks. Manugiewioza przybył we środę na 
wizytaoyę do Stanisławowa. Powitano naj- 
przewielebniejszego gośoia nader uroczyście. 
U w ylotu ulioy Ormiańskiej wybudował ma 
g istra t bramę tryum falną. Tam zebrało się 
duchowieństwo, reprezentaoya miejska, wła­
dze rządowe, straże pożarue i tłum y pnbli 
ozaośoi. Imieniem m iasta powitalną mowę wy- 
głosił profesor Bryła, poozem ksiądz aroybi 
skup udał się do ks. kanonika Romaszkaua 
i tam  zamieszkał. W ozwartek w południe 
Rada m iejska wręczyła ks. arcybiskupowi dy­
plom honorowego obywatelstwa a baron F ran ­
ciszek Romaszkan wydał obiad na cześć czci­
godnego jubilata.

K rzyw dy podatkow e. Krakowska izba 
handlowa i przemysłowa na ostatniem  swem 
posiedzeniu w obeonośoi delegata namiestni- 
ozego p. Laskowskiego U' hwaliła poprzeć w 
Kole Polskiem i w m inisterstw ie handlu p9- 
ty ty ę  obywateli pokrzywdzonych wymiarem 
podatku osobisto dochodowego, a zarazem od 
pis petyoyi wręczyć delegatowi namiestnioze- 
mu p. Laskowskiemu.

W sehodnio galicy jsk ie  ko le je  lokalne 
Otwarcie ruchu ua będąoyoh w budowie l i ­

tował przyozyuę śmierci, przedstaw ia się — 
powiadają interpelanci — co najmniej jako 
poważne zaniedbanie obowiązków ze strony 
władzy sądowej, jako rażąoe lekceważenie 
wyraźnego w tym względzie przepisu usta­
wy. Zwłoki oczywiście zostały tego samego 

Jdma usunięte, choć żandarmi zgodnie przy 
rozprawie zeznają, że ślady na trap ie  wska 
zj wały wyraźnie, źe śmieró nastąpiła w sku­
tek  zewnętrznego gwałtu. Przez oały dzień i 
nrstępną noo nie troszczył się sąd w Nuwym 
Targu ani o zwłoki, ani o wdrożenie docho­
dzenia. W poniedziałek to samo. Mimo, że 
żandarmi w poniedziałek rano Fżrberów are­
sztowali, a lekarze sądowi w poniedziałek

widywałem się z M ierzwiński aa, mieszkającym 
w hotelu „Sonbe". Mierzwiński po kilka go­
dzin dziennie śpiewał, ozarująo nas głosem 
bodaj piękniejszym  i świeższym, niż k'erly 
kolwiek. Po długiej pauzie nieśpiewama, 
spowodowanej niedyspozycyą, a rty sta  wrómł 
już  zupełnie do zdrowia i powziął obacnie 
stanowozy zam iar rozpoozęoia na nowo ka- 
ryery śpiewaczej. W ystępy swe zam ierza ro z ­
począć w nadchodzącym sezonie zimowym i 
zapewne jeszcze długo dzierżyć będzie berło 
„króla tenorów “.

Ciągle Hegeduea. Przed dwoma dniami 
doniesiono z Budapesztu, że jak iś obłąkaniec 
Hegedues zatrzym ał na ulicy powóz oesarza 
Franoiszka Józefa I — skąd pc wstała pogło­
ska o zamaohu na cesarza, obeonie znów do- 
nc s?ą z Budapesztu, że uwięziono tam młode­
go dentystę Hegeduesa, oskarzoneao o prze­
stępstwo przeciw moralności w 36 wypadkach 
W chwili aresztow ania H-gedues ehoiał za ­
żyć truoizny, ale przeszkodził mu w tem ajen t 
policyi.

N ieposłuszeństw o indeksow i. Z Pragi
donoszą do dziennńrów wiedeńskich, źe mi­
nister oświaty udzielił profesorowi RohliDgo- 
wi z urzędu półrocznego przymusowego urlo­
pu z powodu, źe Rohling nie poddał się w y­
rokowi kongregauyi indeksowej w Rzym e, 
która dzieło jego „Przyszłe Państwo" umieści­
ła na indeksie.

S ady  m iejsk ie a rząd . Namiestnik Mo­
raw ski zasystował nohwałę rady gm innej o- 
pawskiej, gratu lującej radzie miejskiej gra- 
ckiej tego, iż tam do rady wybrano samyoh 
Niemców opozyoyonistów.

Lublańska rada gm inna uchwaliła w śro­
dę ubolewań e na wiadomość, iż hr. Thun ja­
koby nie chce zadośćuczynić postulatom Sło- 
wieńoćw w Krainie, tj. nie ohce założyć uni­
w ersytetu i otworzyć sądu apelacyjnego w 
Lublanie. Zarazem rada wezwała posłów sło­
wiańskich, aby się energicznie dobijali o u n :- 
wer.-ytet i sąd, a g ly b y  hr. Thuu był głuohypo południu obdukoyę przedsięwzięli, k m isy a ina )0h śb ^  - - zh do - -  '

sądowa do m iejsca popełnionego czynu kroku z  tą pojechał burmistrz lublański 4o
nie uczyniła. Jako przyozynę tego zaniedba- Wipdui& 
nia podaje pan Brożek, że w poniedziałek 
deszcz padał. Lekarze sądowi na zasadzie 
oględzin i obdukoyi stw ierdzili ju ż  w ponie­
działek śmieró prze* uduszeń e. W e wtorek 
nareszcie udał się p Brożek jako komisarz 
sądowy dc Szaflar a pierwszy ak t tej sprawy

Liberzeoka rada gm iuna ogłosiła w śro- 
dę, że jedynym  używanym  w sądach okręgu 
liberzycki^go językiem  ma być niemiecki, 
a nadto uchwaliła wysłać petyoyę do m iui- 
gtra, aby to życzenie rady zamienił w czyn.

dotyczący, który z sądu powiatowego* w N 1 marł ^ n i e j A k i  ^ o m p s o ^ ^ h o -
gu wysłany został dp trokuratoryi. w No- d w calem mieśc.e za brudnego skąpoa. 

wym Sączu, nosi datę ze środy g5 sierpnia. Człowiek ten mieszkał w ohydnie brudnej
Przewodniczący przy rozprawie głównej prze­
oiw Farberom skonstatował, że to przez p. 
Brożka zredagowane doniesienie je s t lakoni­
czne. Dodajemy, źe protokół oględzin F*rbe- 
rów oelem stwierdzenia, ozy z walki ze swo­
ją  ofiarą jak ich  obrażeń nie odnieśli, przez

izdeboe, sam sobie warzył m izerną straw ę i 
nikogo z obawy złodzieja nie wpuszozał do 
swego mieszkan a. Przed kilku tygodniami 
zachorował i um arł w szpitalu. Po śmieroi 
wydało się, iż Thompson za pośredniotwem 
swego adwokata wydawał oorooznie 12.000

p. Brożka sporządzony, nie nosi żadnej daty! ^  s ^ rh n g ó w ^ n a T e le  doT ro cz^u e  po­
l a  komisyą sądowa jes t wybitnym dowodem L ostawlł zaś maKjafcek wvao8Zaov 0k0fo 30A J 00
gorliwości p, Bri-źka; nie przedsięwziął na 
we rewizyi domowej n Fąrberów, mimo, że 
jak sam zeznaje, już  w niedzielą w Nowym 
Targu od osób trzeoich slyizuł, że w Szafla 
raoh podejrzy wają Fftrberó ,v o m orderstwo11.

Dalej interpelanci | o 1 .oszą zeznania 
złożone w ozasie roz rawy przez jednego ze 
świadków, iż widział po owej krytyozjiej no- 
oy o godzinie 4 rano Farbera wobodząoego 
do domu, w którym mieszkał p. Brożek. Nie­
mniej iuterpelaoya porusza, iż adjunkt sąd - 
wy w N. Sąozu p Ligęza rzeoz opieszale pro­
wadził i dopiero wówczas sprawa F&i-berów 
dostała się przed trybunał sądowy, gdy do- 
ohodzenie przeprowadził sąd krakowski. In- 
terpelacya końozy się zapytaniem  : ozy m ini­
ster skłonny je s t położyć kres tego rodzaju 
sm utnym  stosunkom prowiuoyonalnym.

W ypadek dżum y we W iedniu. Wielkie 
wrażenie we W iedniu sprawiła wiadomość, 
jaka  się tam w środę rozeszła, iż we wtorek 
18 bm, zmarł niejaki Barisch, służący w p ra ­
cowni dra Nothpagla wśród objawów dżumy, 
nabawiwszy się jej skutkiem  tego, że dr,

m ajątek wynoszący około 300.000 
funtów. Przeszłość Thompsona nio jest niko­
mu znaną. Przypuszozają, iż przed kilkudzie­
sięciu laty pewróoió musiał z Australii, gdzie 
miał dorebió się ogromnej fortuny na handlu 
bydłem.

Sp. ks. W iktor S io tw lński, szef biura 
lwowskiej filii wzajemnego kredytu, um arł 
w środę nagle po południu, w 61 roku żyoia. 
Zmarły syn zasłużonego profesora prawa na 
um wereyteoie Jagiell. brał udział w wypa­
dkach roku 1863, a następnie gospodarował w 
m ajątku swoim w tarnowskiem , oiesząo się 
ogólną sym patyą sąsiadów.

Zmuszony następnie różuemi okoliczno­
ściami do opuszozenia wiejskiej zagrody, 
wstąpił do tow arzystw a wzaj mnyoh ubezpie- 
ozeń, w którem  dzięki wielkiej zacności cha­
rakteru  i zdolnościom szybko awansował. Przed 
laty kilkunastu przeniósł się do Lwowa do 
filii wzajemnego kredytu,

W naszem nm śoie umiał on również 
zjednać sobie zaufanie i przyjaźń wielu ludzi 
niezwykłą i zawsze gotową do przysług u- 
przejmośoią. Zmarły był żonaty dwukrotnie,

uiaoh wsohodmo-galicyjskioh kolei lokalnych, ^ duTj * Namiestnik zapewpił
„ f; 1,;*. ,  T .r ,n n nu  An K ,. dra Luegćra, że wszystkie możliwe zarządze­

nia wydano a urzędowa Wiener Abendpest o- 
głasza, iż Barisoh nie był wcale służącym na 
klinice dra Nothnagla, ale w instytucie pata- 
logieznym na odd-iale dra Albrechta a ua 
klinikę dra Nothnagla dostał się w charak te­
rze chorego. Dalej urzędowy komunikat do­
nosi, iż Barisch aaohorował wśród objawów 
zapalenia płuo, a gdy przez mikroskopijne 
badanie plwocin okazały się w rioh zarazki 
dżumy, izolowano go zupełnie, aby zapobiedz 
rozszerzeniu się choroby. Gdy 18 bm. Ba 
riaoh zmarł, ząraądzino natychm iast wszel-

. , , . a . > - u - i  i ki® środki d esin fekcyjne. Obie dozorczynie,
kolei państw ow ej b tan isław ow em -H u siityn em  które opróoz lek arzy , ozuw ały nąd chorym , iao-
i prowadzi przez Jagielm cę i Tł ste do Zale fjow łno j p o ldauo pod opiekę lak a rsk ( Obie 
szozyk, gdzie łączy się z bukowińską koleją dotjcboza£ eą zupeł uie zdrowe. W danym wy- 
lobalną „ZaleszezykrŁużany . padku, końozy Ąbendpoat, skonstantowano

Budowa l.nn  W ygnanka Skała i Biała- £ szelką prze /0rnośó ze strony lekarzy, za- 
Czortkowska Zaleszczyki je s , jnż  Pra^ e zu 'rząd zen ia  sanitarne były w eupełnym porzą- 
pełnie ukońozoną, tak, że otwaroie tyohżc na_ ' dku yj razje pojawienia się ponownego wy­
stąpić będzie mogło ju ż  w pierwszych dn iaoh , padkU) postanowlono aprawy* ^ ie zata j«ó<
listopada. Zdrgdg stanu uznał sąd poznański u kil-

Budowa odnogi z Teresina do Iw auia kad% ie81IÓ kn ów i bai^  J zy p ogańsk ich  
pustego opóźniona została w skutek trudno- w fcem iŁ 8prze§awllli ka^  fcorsspondenoyj- 
ści, powstałych przy wykupom  gruntów n* w  ,  Widokiem bramy tw ierdzy poznańskiej 
obszarach, należących do większej w ła sn o śc i;^  skazal k ,h na grzy^ ny jub więzienie do ty-

W K ok n y i i l  L  k o n .o n d .i-

Mneller, jeden z asystentów  dra Nothnagla, j z pierwszego m ałżeństwa pozostawił dwóoh 
który był swego czasu w Bombaju dla s ta -  synów, z któryoh jeden  je s t adwokatem, a 
dyowania dżumy, przywiózł jej bakcyle do , drugi urzędnikiem  wydziału krajowego. 
W.ednia w celach naukowych i w laborato-j
ryum dra Nothnagla hodując je, czynił na —̂ LL-  11 1
nich doświadczenia. Na wiadomość tę bur^ 
m istrz Wiednia dr. Lueger udał się wraz z 
radnym  Gregorigiem do namiestnika, aby 
wnieść zażalenie, że w szpitalu powszechnym

z któryoh jedna tj. linia z Tarnopola do Ko 
pyczynieo już  przed dwoma laty do użytku 
publicznego oddaną została, nastąpić raa jesz- 
oze w oiągu tej jesieni.

Jedna z tych linij łąozy między staoya- 
mi Czortkowem a Hadyńkowoami nowo u- 
tworzoną staoyę „W ygnankę1 z miasteozkiem 
Skałą, odnogę zaś, wyohodząoą ze staoyi 
tejże linii „Teresina" z miejscowością „Iwa- 
niem Pustem “.

Druga luia wychodzi z nowej staoyi 
„Biały Czortkowskiej" położonej między Czort­
kowem a Kalinowszozyzuą staoyami kolei

dauie jej do użytku publioznego prawdopo 
dobnie także w oiągu listopada b. r. nastąpi, 

Z otwarciem tej linii oała sieć kolei o- 
bjętyoh nazwą wsehodnio-galioyjskioh kolei 
lokalnych będzie i to jeszoze przed upływem 
konoesyą przepisanego term inu, który dopie 
ro w r. 1899 przypada, ukońozoną.

S tan isław ow ska ra d a  pow iatow a ukon­
stytuow ała się pow tórnie we czwartak, w y­
bierając ponownie swoim m arszałkiem  p. 
Mieozysława Brykozyńskiego.

W ypadek kolejow y. Wozorai z w torku 
■a środę przesuwaozowi wozów kolejowyoh 
Bieliźnie dwie m aszyny, k tóre najeahały na 
siebie w tarnopolskiej ogrzewalni kolejowej 
zmiażdżyły nogę, k t rą musiano odciąć. Bieli­
zna mimo tego leży w stanie beznadziejnym.  “J v " j  ”   j a  " ------------- «

Ąpili najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
I i  magazyn towarów modnych pod firmą

ta  miasta*
Złośliwość niem iecka. Przed trzema 

dniami zanotowaliśmy złośliwą wiadomość 
dzienników niemieckich, jakoby głośny śpie­
wak Mierzwiński po stracie głosu i m ajątku 
został portyerem hotelowym w Cannes. Nie 
wszysoy domyślili się w tej notatce niemieo- 
kiej złośliwości wiele też dzienników polskioh 
powtórzyło ją  za niemieobimi m istyfikatnram i 
w dobrej wierze. Obecnie dr, Jelenkiewioz na­
pisał list do Ęuryera Warszawskiego, w którym 
powiada: Wiadomość o Mierzwińskim powtó­
rzona za Berliner Bórsen Courrienm  je s t  ty l­
ko „złośliwą mis.yfikaoyą" ułożoną przez „o 
sobistośó" wrogo usposobioną dla artysty

Niedawno powróciłem z Paryża, gdzie 
• bawiąo przez cztery tygodnie, codziennie

Sztuki piękne.
R epertoar tea tra ln y .
W piątek dnia 21 października po raz 

pierwszy „Szaławiła*, komedya w 5 aktach 
Kazimierza Glińskiego grana kilkadziesiąt razy 
a rzędu na soeuie warszawskiej. W sztuce tej
wyBtąpi po raz drugi p. Gastaw  Fiszer, a o- 
bok niego pp. Czaplińska, Sienuicka, Stacha 
wioaowa, Rybicka, Hierowski i Wostrowski.

W sobotę o godzinie wpół do 4 po po­
łudniu przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
„Kupiec wenecki1*, komedya w 0 aktsoL W. 
Szekspira z p. Fiszerem w roli Szyloka.

Wieczorem o godzinie wpół do 8 po 
rae czwarty „Bal w operze", operetka w 3 a. 
Heubergera.

W niedzielę o w p /i do 4 po południa 
po ra/. sz sfcy „Pod białym koniem*, komedya 
w 3 aktach Kadelburga i Blumenthala

rL teątrij. Dochodziły do Lwowa od da­
wna wieśoi o niezwykłem powo lżeniu, jak ie­
go doznać miała w Warszawie operetka „Bal 
w operze" reklamowana u nas jako eheval de 
bataille tegorooznego sezonu jesiennego. Oneg- 
daj dano ją po raz pierwszy w teatrz9 hr. 
Skarbka. Rozgłos tym razem  odpowiada rze ­
czywistej wartości, wczorajsza premeria b< - 
wiem należy do rzędu adatniejszyoh nowości. 
Absolutnie sądząo rzecz ta niewiele wartą, aię 
porówpana z mnpstwem iąuyoh lichot nie- 
mieokioh tego samego kroju, nabiera w arto­
ści jak  jednooki m iędzy ślepymi. Już samo 
libretto  bez muzyki byłoby woale udatną i 
dowcipną farsą bez zwykłyoh niedoizeozności 
operetkowych. Podobnie też i m uzyka wyró­
żnia się korzystnie z pomiędzy oałego szere­
gu „nowośoi" niezm iernie tuzinkowyoh i sza* 
blonowyoh. Mile w niej uderza uoho pewna 
■świeżość i wdzięk naturalny, niewymuszony 
tak w samych motywaoh jak  i ioh przepro­
wadzeniu, zręoznośó pewna, a bezpretensyo- 
nalność instrum entaoyi i prowadzenia głosów 
w duetach i tercetach. Co rzece ciekawa, to 
to, że nie ma w „Balu" ani jednego ohóru.

Właściwie rozpada się oałość na dwie 
części: pierwsza to akt pierwszy, który  m u­
zycznie stoi najwyżej i wlaśoiwie zapowiada 
nam nie operetkę, leoz raczej operę komi-

we Lwowie 
ulica Halinka 20



Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 20 października 18SS.

A k cje  za sztukę: K e'ej gal. K arola Ludwik* <>d 
SuO zł. m. k 209-51 do 21150 Kolej Lwów-Czerń.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291-— do 294’ — Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 376-— do 386’—. B arku kredyt, galic. po 
200 zł. w- a. 200'— do 210'—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205'— do 212 —.

L is tj zastaw ne  na 100 zł.: Banku hi pot. ga! 4*/L, 
koronowe !*6-50 do 97-20. 5% z 10°/,, prera. 110'— 
do 110 70. 4Vj% i° B w 50 lat 100‘l0 do 100-80. Banku 
krajowego 41/ , 1 > los w 51 lat. 100'90 do 101-30. Banku 
krąjowego -t°/0 los. w 57 lat. 93 — do 98 70. T  warz. kre­
dyt, gal. etnsk. 4% (I. emi.sys) 97*50 do 98 sO. 4 lo. 
w 41 ‘/s lat. 97-50 do 98-20. 4*/, los. w 56-lataeh 95'70 do 
96-40.

Obligi za 100 zł.: Galio, funduszu propinacyjaego 
4°/0 97-20 do 97-90. Buków, funduszu pro-pinacyjuego 50, . 
102-50 do —•—■ Kom. banku krajowego 5"'u w. n- I!» 
em. 102-30 do —■—, Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 104*50 
do — i l/teio —‘— do — . 4% obligaoye kolejowe 
Banku kraj. . 50 do 98-20 za 100 noui.

Losy Losy miasta Krakowa 26-50 do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 50-— do —•—.

Mo .e ty . Dukat cesa.ski 5-61 do 5-?l. Napoleondor 
9 49 do 9-59. Półim peryał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebruy 1-20-— do 1-25 —. Rubel rosyjski papierowy 1-2/- — 
d o ‘i-28--  . i OO marek niemieckich 58-70 do 59 10.

W iedeń d. 20 Dażiziernika. (Telegram „Waz N*..* 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na, 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 352-,— węg. zakład kredy­
towy 378 50, anglobauki 15451, IenJerbauki 220 75, kdeje 
państwowe 349-50, elbetbal 260-— akc'-c tytoniowe 128- 
alpiny 177-80, losy tureckie 58 3 J, uaiiubatm  290-50 
ruble 127 87, renta hiszpańska — .

Z rynków towarowych
W iedeń dnia 20 pażdziern
Notowano wczoraj pgz • a "  9-13 b  > 33

pszenicę ua jesień 9‘61 do 9-ó0, żyto na jesień 8 5* 
de 855, n«-ies na maj-czyrwiec 6 17 lo 5.18 a me* :> 
jesień 6"03 do 6 04, kukurudza na maj-cz' irwicc 4 96 d < 
4 98 kukurudza n« w rzesień-pażlzbrn it 5-91 1> 5 92
rzepak na sierp.-wr:.eś. 12-60 *■> 12 7 0

Spirytus kontyngentowy to.nul: I. °i„0 za rii <lc- o-i 
dania 18 60 Ho 18 80.

Budapeszt d. 19 października. Pszenica na ma że : 
9-34 do 9-36, na wrzesień 9-22 1> 9-27. n  lałdzieraik  
9-05 do 910, żyto na w.osnę 7 55 J j 87, na jesień 7-80 
do 7-90, kukurydza na p a ź iz b rr  5 '0  i) • U>, oyies na 
m ló ec  5-92 do 5-94, na wrzesień Odo d> o JO, pszeaiia 
na jesień 000  d 0-00, kukuru lia  : i  w .m e t  J OJ de 
O lu, kukurudza na maj 18*0 i- 4 3 1 de W l, rz-pak u a 
sierpień-wrzesień 12"W do 12-70

Ostatnie wiadomości
Austryacka Izba panów na onegdaj- 

szem posiedzeniu przyjęła bez dyskusyi: 
do wiadomości doniesienie rządowe o znie-i 
sieniu sądów przysięgłych w trzech obwo- J 
dach sądowych galicyjskich i wybrała z i 
Polaków do komisyi budżetowej p. Gforav-j 
skiego, do trybunału państwowego zaśpp.l 
Jakóba Simonowicza i Karola Uhlego ze 
Lwowa

P rzy jech a li 3 o  «,wo >ft.
Dnia 20 października.

Hotel Zorza. A. hr. Dzieduazycoy z Brzo­
zowa, A. hr. Wodzioki z Olejowa, ks S~.'Suł­
kowski z Rydzyna, A. Wilsonowa z Kopyczy- 
nieo, T. Sroczyński z Jt.sła, K. Zalescy i L. 
Mankowsoy s  Podola ros., M. Teichmann z 
Wrocławia, T. Gniewosz i S. Niediwiecka z 
Mankowio, S. Metzeles z Tryestu.

Organ Watykanu „Osservatore Roma­
no" pisze, iż na podstawie wiarygodnych 
informacyj może zapewnić, że rząd nie­
miecki oceniwszy trafnie alokucyę papie­
ża do francuskich pie grzymów, nie zna­
lazł żadnego powodu do czynienia jakich­
kolwiek przedstawień w Watykanie. Ustą­
pienie Biilowa nie ma z tą sprawą 
związku.

Za tę rubrykę r td ite * a  cEząd francuski uwiadomił rząd wło 
ski, że weźmie udział w konferencyi prze­
ciw anarchistom.

Dr. A. Baczyński
J D Q 3 T L t 3 T S t a .

po odbyciu specyalnyeh studyów w Krakowie 
i B e r l i n i e  otworzył i urządził na sposób 

berliński
Zakład dentystyczny

w  S tan isław ow ie  tuż obok Sokoła.
Do części technicznej techn ik  z W iednia.

„Strassburger Post" donosi, że cesarz 
niemiecki zalecił na wypadek, gdyby go 
w obecnej podróży na Wschód spotkał ja­
ki wypadek, wielkiemu kaięciu badeńskie- 
mu objęue jego obowiązków rodzinnych i 
państwowych. Wybór padł na wielkiego 
księcia badeńskiego z powodu, że książę 
Henryk bawi w Azyi, a następca tronu 
jest małoletnim.

Dr. Stanisław Zabłocki
powrócił do Lwowa i ordynuje przy u) Syk» 
stuskiej 34 II piętro od l l 1/* —12 i od 3 —4 
popoł. w chorobach nosa. gardła, uszu i p iersi

Rada państwa.
(T< legram „Gaz. Nar.)

W iedeń 20 października. 
Na wczorajszem popołudniowem posie­

dzeniu austryackiej komisyi ugodowej dokoń 
czył najpierw  p. Menger swojej porannej mo-

Jedna 100.000 koron  a dwie po 35 000 
k o ron  — oto są główne w ygrare  w elkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłacone gotówką z potrącaniem tylko 
20%. Pam iętać należy o te rn , że ostatnie 
ciągnienie naznaczona1 nieodwołalnie na 22 
października br.

kslę&a b jia  katolicka

HOLE Z0LADK>na żywopłoty 2, 3 i 4 -letnio po cenie 7, 
9 i 12 złr. za 1000 sztuk, tndzież

nasiona i  sadzonki leśne, d rzew ­
ka p a rk o w e , krzew y owocowe 

1 < Zdobne poleca najtaniei
Leśnictwo Zassów pod Czarną

o. p. Zassów. 3.42

Trudne trawienie, kwasy, ulrati 
apetytu, biedaczka, wyczerpanie 

leczą si§ przez użycie
(o. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze­

wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie.

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza­
jach i środkach do zbawienia
na  wszystkie niedziele i święta 

w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował

ks. Jan Ewangielista Zollner.
Przekład z niemieckiego.

Tomów 3 w  8-ce. Cena egzempl. 
złr. 6‘7 5 , pocztą o 42 ot. w ięoą.

kuracyjne Tokajsk:e i Bodeńskie
otrzym uje co d z ien n ie  świeże i rozsyła  najstaranniej 

opakow ane handel 3C

Alberta Szkowrona wę Lwowie.

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

CHINĘ, KOKĘ, PEPSINĘ, i. t. P.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

Na wystawach, otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe.

C o l l in ,  A ptekarz, i K . 49, rue M aubeuge, Paris 
We L w o w i e ,  w ap tekach : pp. K. MikolaBcha, 

W ewiórskfego, Ruckera, E hrbara i SMe- pińsKiego. ^
W K ra k o w ie , w aptekach: pp. Redyka, 

Wisznie wf> kiego.

Mięszanka z pierwszorzędnych 
ziarn kilo 36 ct., % kl. 18 ct., 
% kl. 9 c t , 1/8 kilo 6 ct. poleca

Główny skład nasion I roślin
J a n a  S t a c h i e w i c m

Lwów , T e a tra ln a  8 (w własnym domu)
1 8 .  w srana 100.000 Koron wart,
2 gł. wygram 2 .0 0 0  „ „
3 8  wygrana jo .o o o  ,. ,

gotówką z potrąceniem 20 /„.

l>KO! KK 0«Ł0$ZENIA
po 1 et. od wyrazu. J u i j u t r o

c i ą  p t i e n i e !
Z ur rite  E rw ebung der

Dociiorwiirde
(Dr. ju r  , phil., med., theol.) an europei- 
sehen Universilaten ■ eyenti’-1 m ch  h -io - 
r is  e.) ertheile ich seit 40 Jabren saehge- 
u asse specielle uformationen und Rath 
Referenzeii an alleu Staaten und Stauden. 
Nur Briefe riehtanonjm  unter „D r. R." 
hauptpostlagerd Breslau. Retouimarke 5 
Kreuzer.

L. Miączyńska
p o w r ó c i ł a

i udziela Jekcyj tańców w demach 
p ryw atnych , pensyonatach i u

siebie
ulica Ormiańska 24, I. piętro.

M A S Z Y N K I amerykańskie do robienia 
• « lodów, pojemności 1, 2, 3 litry  po zł. 

6‘50, 6-50, 7-50. Rondle mosiężne do an ■ 
żenią konfitur d o  z ł r  240. 2-85, 3-20, 4 
i 4-50 poleca P io tr Cbrząetowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac kap itu ln y  1 (na 

rzeciw katedry).

poiecają : M. Jonasz, Kitz i Stoff, M K larfcld, 
tCorma_ ife Feigenbaum , Gustaw Max, Jal:ób 
Stroh, Samuely & Landau, A. SeheUenberg 

i  Syn, Sokal i L ilien. s m

Wiedeńskie losy 
po 50 ct.

upiększenia 
całe 1 złr.,
, kremowy 
-t., większe

jest aieoeenionym środkiem do b ig i;nic-nego 
twaizy. — Pudełko inałe pudru białego 60 ct., 
z łabędziem złr. 1*50. R Jżowy dla b!or*dyntk 
dla szatynek i ' b runetek , małe pudełko 70 c 

złr. 1-20. z łabędz.em złr. 1'60.

WODA FIOŁKOWA_  Dra Fryaeryka Lengiela

BALSAM przo zo w y .
(U Już za ni sok roślinny płynący z bijfpzy, jeżeli w pnin
i j  / j w  wy świdrowano dziurkę, znany jest od niepam iętny el ;u
a rów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak

\ fil ia  ten sok wedio przepisu wynalazcy przyrząd/.ony zostanie
w drodze cbtm iczntj j ko balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie en downy skutek.

T ę jj ' Jeżtli wieczorem poomarnjemy twarz lub inne .uicjsee
skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łnp leie ze sk óry, która ta się przeto lśniąco białą i delikatną.
Balsam ten  w ygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, d am y  wątrobiane, 51 iny, czerwoność nosa 
tłuszczenia i wszelki inne nieczystości. Oena słoika z o pis-im nżyeia zł.

Dra Lengiela m ydło benzoesowe, najłagodniejsze i mjodpowiednie0Jze mydło 
dla skóry, umyślnie przyządzone, po 50 ct. 139^

Do nabycia w każdej więksi-sj aptece mianowicie: we Lwowie u Zygm, 
Ruckera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., w Ozerniowcach n Goi.ehowskie- 
go naet. Mj 1 apt., Schmiedt & Fontin drogueiya ; w Tarnopolu u ł r arcyan&
Krzyżanowskiego ; Tarnowie u Maurycego Adlers,, J. Niesiołowskiego ; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drosrueryi A. Haas. ______ ____________

PRAKTYKANTA do zawodu mechani­
cznego przyjmę. Bochnik, Uniwersytet 

Lwów. l i  8

ZAGROŻONY zupełną utratą wzroku 
chce jeszcze ratowaó się i w tym^celu 

ndae się do Krakowa na klinikę oknli- 
styki. Brak najmniejszego funduszn ośmie­
la  mnie, aby drogą łaski pro: ć o pomoc. 
Łaskawe datki proszę nadsełać do l>elen 
nika Pohk.jg

wypłaca
bez potrącenia prowłzyi lub kosztów usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy,

Ce„i> 60 ceu ów.

słodkich Winogron nych
opłatnie za zaliczką złr. !i 0.

“b h a rt Beregszasż 4 (W ęgry)
c. k. uprzyw.

galio. akcyjongo Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozy towy pr/.en esiouy do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.
■ ■ ■ ■ — i — ł i — p  v ?

p o l e c a , ] ą  s h j p ó ) !  s p e c y a l n y  s R J t a d  
Farb, lakierów, pokostów, artykułów tecłmicznycn, gospodarczych i dl? potrzeb domowycu. Karbolineu^n, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, 'rips, W^.pnc hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

poleca w sklepach własnych we Lw ow ie ul. Kopernika 3, 
jliea Hali.-ka 11; w  K rakow ie Sukjfennieet 20; w rze- 
łnyślsł Fraaciszk ansU  24; w Ize rn io w cach  Rynek 2.f“ie  i nowe sprze 

daje najtaniej
KZnl WeiBci

WIGTIL, balithorKwufti- S.

j .  łr ie d iiu  £ L  Bnacoc*
Lwów, ni. Hetmańska 1.4, obok cokiem{ Wgo Grossa



GAZETA NABiÓDOWA z Piątku dnia 21 Października 1898. Nr, 292.

Nr. 6870 von 1898.

Too der MiliWerialtiiDg furio naci

Nr. 6870 z 1898.

• g ł o s z e n i e .

Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim:
Fur das Militar-Verpflegs- Magazin in 
dla wojskowego magazynu żywności

Fur das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in 
Dla wojskowego filialnego magazynu żywności

A b s t e l l u n g s - l e r . n  u

Termin odstawy

jjemberg 
we Lwowie

Czernowitz 
w Czerniowoach ,

Stanislau 
w Stanisławown

Złoczów 
w Złoczowie

Brzeżany 
w Brzeżanach

K a iM a s t r n i n  
w Kamionce str.

Kolomea 
w Kołomyi

Neu Żuczka 
Nowa Żuczka

Tarnopol 
w Tarnopolu

Żółkiew
w Zółtwi

Roggen

żyta

M e r

owsa

Roggen

żyta

H&ier
owsa

Roggen

żyta

Hafer

owsa

Roggen

żyta

Hafer

owsa

Roggen

yta

Hafer

owsa

Hafer

owsa

Roggen

żyta

Hafur

owsa

Hafer

owsa
Roggen

Żyta

Hafer

owsa

Hafer

owsa

M e t e r c e n t n e r  — c e t n a r ó w m e t r y c z n y c h
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N w e m b e r —  Listopadzie

OD
A
<J)H

u. z. bis inclusiYe 30. 
mianowicie włącznie do 30

2000 — 500 — 600 — 300 — 200 — — 300 — — 300 — —

Dezember —  Grudniu

11. z. bis mclusive 10. 
mianowicie włącznie do 10.

2000 4000 500 1000 800 1500 400 1000 300 600 600 400 600 600 200 600 1000

u. z. bis mcliiśiye 31. 
mianowicie włącznie do 31.

5000 700U 1000 2000 1000 2000 600 1800 300 
^ -

1000 900 400 600 600 200 600 1000

isinner —  Styczniu

aa
iH

u. z. bis inclusiye 31. 
mianowicie włącznie do 31.

9000 15000 2000 2500 2000 4400 1000 30C0 600 1500 1000 1000 1600 1200 700 1200 3000

Februar —  Lutym
u. z. bis inclusiye 28. 

mianowicie włącznie do 28
9000 14000 2000 2500 2000 4400 600 3000 600 1800 1000 1000 1800 1200 700 1200 3000

Marz —  Marcu
u. z. bis hicluśive 31. 

mianowicie włącznie do 31
7000 12000 1500 2000 1800 4400 600 3000 500 1400 1000 1000 1600 1200 700 1200 3000

April —  Kwietniu
u. z. bis inclusiye 30. 

mianowicie włącznie do 3(
7000 13000 950 1700 2000 4400 1250 3000 600 1500 1000 1000 1600 1200 700 1000 2500

Mai —  Maju
u. z. bis inclusiye 31. 

mianowicie włącznie do 31.
9050 13184 1500 2000 2000 4400 1600 3000 600 2050 1000 1000 1743 2300 650 1000 3000

Żilsnm ium etn  — R .isc  m 50-050 78.184 9.950 13.700 12 200 25.500 6.350 17 800 3.700 9 850 6.500 6.100 9.543 8,300 4.150 6.800 16.600

1. Die bezllglicben, in Briefform deutlich abge- 
fassten , mit einer 50  kr. Stempelmarke yeraebenen 
Yerkaufsantrftge, welche aa keia kfirzeres ais ein I m -  
p e g n o  v o n  v i e r x e n  T a  g e n  gebunden sein dOr- 
fen, wfissen bis l& n g e t e n s  4 .  N o v e m b e r  1 8 9 8 ,  
łO  IJ h r  V o r m i t  t a  g g  bei der I n t e n d a m  d e s  I I  
C o r p s  In  L e m b e r g  im yersiegelten Couvert, mit 
der Bezeichnung .Yerkaufsantrag auf Roggen uud 
Hafer“ yersohen, eingebracbt werden. —  Nachtrdglich, 
oder im telephonischen oder im telegrafischen Wege 
einlangeude Yerkaufsantr&ge. sowie solche, welche den 
gestellten Bedingungen aicht entsprechen, bleiben uu- 
berficksichtigt.

2. ) ie Yerkaufsantrage kOnnen entweder a u f  
d ie  g a n z e n  v o r s t e h e n d e n  Q a a o t i t f t t e n  oder 
auch n a r  a a f  k l e in e r e  P a r t i e n  der ausgeschrie- 
benen Bedarfsmeugea yon Prodncenten selbst bis 
100 q berab —  gestellt werden, wobei sich aber an- 
derseits die Militar-Yerwaltuag das Recht yorbehftlt, 
auch nur deu eiueu oder anderen Artikel oder Theil- 
ąuantitaten der offerierten Me o gen anzunehmen.

Die P r e ł s e  s l n d  n i e h t  c a m a l a t l v ,  s o n -  
d e r n  f f lr  J e d e n  A r t i k e l  a b g e s o n d e r t  per 
Metercentner auzogeben. Siimmeu im Yerkaufsantrage 
die in Ziffern und Buchstabeu geschriebenen Preise 
aicht ttberein. so werden mir die ia  Buchstabeu ge- 
schriebeuen Preise berOcksichtigt.

3. D e r  I n t e n d a n s  u n b e k a n n t e  U n t e r -  
n e h m e r  babeu zu yeranlassen, dass Ober ihre 
Soliditat und Leistungsf&higkeit ein Zeugniss —  u. z. 
weuu sie protokolierte Firmeu haben, ron der Han- 
dels- nnd Gewerbekatnmer, sonst aber von der zust&n- 
digen k. k. politischen Behorde a ta f  a m t l l c h e m  
W e g e ,  n. . .  spatestens am Yerbandlungatage selbst 
b e i  d e r  I n t e n d a n z  d e s  f l .  C o r p s  i n  L e m ­
b e r g  eiulange.

Derartige Untemehmer haben —  weun es die 
Corps-Intendanz fhr angemessen erachtet —  die Erfhl- 
lung der eingegaugenen Yerpflichtung durch den Er- 
lag  einer Gaution ia der Hohe ron zehn Procent 
des nach den genehmigten Preisen entfallendeu Wer- 
thes der erstaudeueu Liefernng Ober Aufforderong zu 
Tersichern. D l e s e  C a a t l o n  b a t  d « r  Y e r h f ta  
f e r  im Falle hm eine solche yoigeschrieben wird, 
gleichzbitig mit dem Schlussbriefe beizubringen.

Preducenten, Gemeinden, sowie landwirtschaftiiche 
Yereine sind hiusichtlich der Łeistnng, welche sie mit 
eigeuen Erzeugnissen bewirken kOnnen, Tom Erlage 
der Caution onbedingt befreit.

Producent en (Landwirte) haben, soferne dieselben 
der lnteudauz nieht scbon bekannt sind, Zeugnisse 
der betreffeudeu landwirtscbaftlichen Corporationen zu- 
gleich mit dem Verkaufsantrage beizubringen, in wel- 
chem bestatigt wird  ̂ dass sie wirklich Producenten 
sind nud dass das ganze offerierte (Juantum ron ibnen 
prodnciert wird.

4 . Die A b s t e l l d n g  der Artikel hat f r a n c o  
D e p o t  der rorgeuauuten Yerpflegs- (F ilial-) Magazi- 
ne n a c b  W e i s n n g  d e r s e l b e n  zn srfolgen. Bei 
Fruchtanboten ab eigenes Magazin, Lagerhaus etc., 
iat im Offett adsdrOcklich anzugeben, ob die vVaare 
in S&ckeu oder alla rinfusa Obergeben werden wili.

5. Auf die Lieferuug a o s l A n d t s c h c r  K ó r -  
n e r f r d c b t e  wird nur ausnabinsweise refiectiert; 
wird solche offeriert, so sind mit dem Offerte zwei 
Tersiegelte Muster im Miuimalgewichte von je 2 Ki- 
logramm beizubringen.

Im Offerte muss die P r o w e n ie n z  der aagebo- 
tenen Frucht immer angegeben werden. Soilte jedoch 
keiue ProTenienz angegebeu sein, so g ilt  das Offert 
fOr KórnerfrOchte inlandischer Proyenienz.

6. FOr die Abstellung kann die BegOusttgung 
des MilitAr-Tanfes im RflckyergOtuugswege in An- 
spruch genommen werden, jedoch ist dies im Vetkanf- 
briefe zu bedingeu, fOr welchen Fali die Proyenieuz 
der Lieferungs Quantitateu w o inOglich nach den Be- 
zugsorten zu specificieren kommt.

Es wlfd besonaers aufmerksam gemacbt, dass 
Special-Tarife auf den yerschiedenen BahuStrecken im 
allgemeiuen Verkebre, namentlich fOr Natnralien in 
yollen Waggonladungen besteheu, welche Docfef bil- 
iig er  Sind, ais der Militfti-Tarif.

7. Die V orie lh u n g  ftrarlsch er Sftcke 
kann nur a u sn a h m sw eisc  nach Massgabe der yor- 
handenen Yorrathe, wenu diese im Yerkaufs Antrage 
bedungen Und absolut n ar gegen  E n trlc łitn n g  
d er Łethgebtthr zugestaudeu werden.

8. Der Roggen und Hafer muss die fflr die Ver- 
pflegong des k. und k. Heeres yorgeschriebene (ma- 
gazinsm assige) Qualitat haben.

9. Die naberen Bedingungen, welche den Kauf- 
abschlttssen zur Grundlage Zu dieneu haben, sind dem 
fOr die yorliegende Ausschreibong amtlich ausgefer- 
tigten und bei der Corps-lnteńdauz, sowie bei den Mi- 
litar-Yerpfiegs-Magazinen in Lemberg, Czernowitz, Sta- 
nislau und Złoczów, bei deu Militar-Yerpflegs-Filial- 
Magazinen in Brzeżauy, Kamionka strumiłowa , Kolo- 
mea, Neu-Zuczka, Tarnopol und Żółkiew, wahrend der 
gewOhnlichen Amtsstnnden zu Jedermauns Einsicht 
aufliegendeu Usancenhefte yom 15. October 1898 Nr. 
6870 zu entnehmen. Jeder Offereut ist mit der Ein- 
britigung seines Yerkaufsautrages an die Bedingungeu 
dieses Usanceuheftes bereits gebunden.

Ungeachtet dessen ist io dem Yerkaufsantrage 
żtlm Ausdrucke zu bringen, dass sich der Anbotstel- 
ler diesem ihm im yollen U m finge bekannten Usau- 
ceńhefte Nr. 8870  vom 16. October 1898 unterwirft

10. Jsancenbefte kOnneu bei den genannten Mi- 
litŁr-Yerpflegs- (F ilia l)- Magazinen zum Preise yon 8 
Kr. bezogen werden. Bei dieseu Yerpflegsanstalten 
kOnfien auch die erforderlichen Informationen einge- 
holt werden.

11. Die B czah ln n g  erfolgt prompt nach au- 
standsloser tfbemahme der eingelieferten Fruchtquan- 
titaten.

Die Bezahlung fOr die an Yerpflegs- F ilial- Ma- 
gazine abgestellten Naturalienąuantitaten wird seitens 
der zustandigen Militar-Yerpflegs-Magazin geleistet.

12. FOr Getreide mit einem hóheren, ais dem 
bednngenen Q oalitatsgewichie, werden Preisbouiflcatio- 
nen nieht zngestanden.

13. Die aus dieser Lieferung erforderlichen Quit- 
tuugsstempel tragt das Aerar.

14. Gemeinden, Prodncenten nnd landwirthschafi- 
licbe Corporationen geniessen besondere BegOnstigun- 
gen und Erleichterungen, welche bei den im Pnn- 
kte 9 . genannten Militar-Yerpflegs- (Filial)-M agazinen, 
sowie bei der Intendanz des 11. Corps eingeseheu 
werden kOunen. Ueberdies sind diess BegOnstigungen 
im Wege der politischen BebOrden und landwirtscha- 
ftlieben Corporationen des Intendanz-Bereiches bereits 
yerlautbart worden.

1. Olnośne w formie listu dokładnie uło&one, c y a  oiero\ auego zboża. W razie, gdyby proweniencja 
marką stemplową na 50 ct. opatrzone oferty, które podaną me była, uważa się ofertę, jako dla zboża kra­
nie powinny na krótszy jak na c z t e r n a s t o d n i o w y  juwej prodokcyi,
termin obowiązywać, mają być oddane w zapiec ęfowa- j 6. Przy odstawie mozua się na kolejach posługi- 
nej kopercie z napisem: „Oferta dostawy in  z^to i wać taryfą wojskową, za wynagrodzeniem zwrotuem co 
owies* najdalej do 4. lis to p a d a  1898 r. o!już w podaniu zastrzedz sobie należy; w tym to razie 
godzinie 10 przed południem w intendatarze 11 należy proweuieucyę pojedynczych partyj o ile możno- 
K o r p u s u  we L w ow ie. Oferty dostawy nadesłane &ci przez wymienieuie miejsc odbioru oznaczyć, 
za póżuo, lub drogą telefoniczną albo telegraficzną, Zwraca się przytem uwagę na specjalne taryfy 
jakoteż takie, które warunkom wymaganym nie od po- rozmaitych sieci kolejowych dla ruchu ogólnego, ima 
wiadają, nie będą uwzględnione. nowicie, że przy naładowaniu pełnych wagonów uatn-

2. Odnośne oferty mogą opiewać albo na całą wyż 
podaną ilość , albo też na mniejsze partye rozpisanej 
ilości oferty producentów aż do 100 cetn. metr., przy- 
czem zarząd zastrzega sobie prawo zatwierdzenia j e ­
dnego lub drugiego artykułu lub pewuej tylko części 
oferowanej ilości.

raliów, opłata za przewóz od takowych tauiej wypa- 
duie, aniżeli taryfa wojskowa.

7. W y p o ży cza n ie  w o jsk o w y c h  w orów  
może w y ją tk o w o  w miarę znajdujących się zapa 
sów i są  złożeniem  przep isanego  odszkodo­
w ania  tylko wtedy nastąpić, jeżeli to w podaniu z \ -

Ceny od cetnara metr. ua dostawić się m;>jące:waruu^0TTanfin zostało.
artykuły nie należy podawać zbiorowo, lecz za każdy 
artykuł osobno.

Gdyby w ofercie liczbami i literami pisane ceny 
nie zgadzały się ze sobą, w takim razie będą tylko 
ceDy literami uwydatnione uwzględnione.

3. Przedsiębiorcy, którzy Iutendanturze nie są zna 
ni, mają się postarać, aby św ia d ec tw o  o ich  rze­
te ln ośc i i m ożności d o sta w y  w razie jeżeli 
mają protokółowaną firmę, przez Izbę baudlowo-prze- 
mysłową, w innym zaś razie przez dotyczącą władzę 
polityczną w drodze urzędow ej i to najpóźniej 
do wyź oznaczonego dnia rozprawy iutendautuize 11. 
Korpusu we Lwowie przesłane zostało.

Tacy przedsiębiorcy mają dalej, jeżeli Intendantura 
korpuśna za potrzebne uzna, dla zapewnienia swoich 
zobowiązań na wezwanie złożyć kancyę w wysokości 
10 procent Całej nabytej dostawy. Tę kaucyę —  jeżeli 
wyraźnie jest wymaganą —  należy złożyć przy spisaniu 
listu  ugodowego (Schlussbrief).

Producenci, gminy, jakoteż towarzystwa rolnicze 
są co do d> stawy w ła sn y ch  produktów od kaucyi 
w każdym razie uwolnieni.

Intendanturze nieznani producenci (gospodarze 
gruntowi) mają przedłużyć świadectwo wydane prze« 
dotyczące towarzystwo rolnicze z potwierdzeniem, że są

8. Żyto i owies musi odpowiadać jakości ustano­
wionej przepisami dla zaopatrzenia wojska w żywność.

9. Bliższe warunki, które tym kupnom za pod­
stawę służyć mają, są w zeszytach uzanców z dnia
15. października 1898 do L. 6870 osobno, urzędów nie 
dla dotyczącej rozprawy sporządzonych zawarte i mn?ą 
być przez każdego interesowanego w Intendanturze, 
magazynach prowiantowych we Lwowie, Czernioncacb, 
Stanisławowie i Złoczowie, i w filialnych magazyua-h 
żywności w Brzeżanach, Kamionce strumiłowej, Koło- 
myji, w Nowej Źuczce, Tarnopolu i Żółkwi, podczas 
zwykłych godzin urzędowych pnejrz&ne.

Każdy oferent jest z chwilą oddania oferty v a- 
runkami tego zeszytu (Usancenhefte) związany. Pu.ni- 
mo to należy w ofercie podać, że sprzedający ze zua- 
nemi mu w całej osnowie warunkami tego zeszytu 
(Usauceuheft Nr. 6870  z. 15. pażdaiemika 1898) zu- 
pełniesię zgadza.

10. Przepisane zeszyty uzancó.v handlowych -»ą 
w wyż wymienionych prowiantowych magazynach (filiach) 
po cenie 8 ct. do nabycia. U tychże zakładów można 
także zasięgnąć potrzebne wyjaśnienia.

11. Zapłata nastąpi zaraz po punktualnie usku­
tecznionym odbiorze zboża.

Za wszystkie dos awione naturalia do filii maga-
producentami i że caGa oferowana ilość z ich własnej izynów prowiantowych, niszczą zapłatę odnośne woj-
prodnkcyi pochodzi.

4. O dstaw a artykułów ma się odbyć franco  
do sk ła d ó w  wyż wymienionych prowiantowych (fi­
lialnych) magazynów wedłng wskazówek tychże. Przy 
oferowania zboża z odstawą z własnych magazynów, 
składów etc., ma być w ofercie dokładnie podane, czy 
towar będzie we workach lnb alla rinfussa (w nasy­
pach) oddawany.

6. Dostawa sa g ra n ic sn y ch  zbóż będzie tyl­
ko wyjątkowo uwzględniona; przy oferowaniu tychże 
maji. być razem z ofertą dwa zapieczętowane najmniej 
2 kilogramy ważące wzory nadesłane.

W ofercie masi być zawsze podana prow enien-

skowe magazyny prowiantowe.
12. Za zboże mające wyższą wagę jakościową 

nie będzie przyznaną żadna bonifikacya.
13. Wydatki za stemple na kwity z tej dostawy 

ponosi wojskowość.
14. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rol­

niczym przyznane będą pewne uwzględnienia i uła­
twienia, które w biurze Intendantury c. i k. 11 Kor­
pusu we Lwowie, jakoteż w magazynach i filiach pro­
wiantowych punktem 9. objętych przez strony intere­
sowane przejrzane być mogą. Ułatwienia te zostały 
ogłoszone przez władze polityczne i towarzystwa rolni­
cze leżące w obręke intendantury.

T^emberg, am 15. October 1898.
r O D  der k. und k. intendanz des 11. Corps

Lwów, dnia 15 października 1898.
Z c. i k. Intendantury 11. Korpusu.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pl at on K o s te c k i . Z  drakami i litografii Pillera i Spółki.


